Jak pobudzić motywację u dzieci?

Każdy z nas, niezależnie od tego czy ma pięć, piętnaście czy pięćdziesiąt lat, potrzebuje odpowiedniej motywacji, aby angażować się emocjonalnie i intelektualnie w radzeniu sobie z trudnościami, które niesie każdy dzień. Motywacja jest tez warunkiem niezbędnym do zmiany zachowania niepożądanego na właściwe oraz do tego, by to zachowanie się powtórzyło albo wydłużyło.

Psychologowie twierdzą, że motywacja w dużym stopniu nabywana jest wraz z rozwojem człowieka. Oznacza to, że możemy uczyć się odpowiednio motywować swoje nastawienie do jakiegoś działania, np. do nauki, a także możemy tego uczyć nasze dzieci. Motywacja to, wg definicji psychologów, stan służący nakierowaniu działań jednostki na określony cel. Czyli, mówiąc wprost, jeśli mamy motywację do jakiegoś działania, to ona pociąga nas do jego realizacji, jeśli motywacji nie mamy, to albo działania nie podejmujemy, jest ono nieefektywne, albo nie przynosi nam satysfakcji.
Motywacja dziecka do podejmowanych przez niego działań odgrywa podstawową rolę w procesie uczenia się. Dziecko, które posiada motywację, osiąga dużo większe sukcesy w zdobywaniu wiedzy. Uczy się, bo tego chce, bo przyswajanie wiadomości sprawia mu przyjemność, bo widzi sens i cel swojej pracy. I dużo ważniejszą rolę odgrywa tutaj przyjemność i celowość płynąca z nauki, a nie chęć zdobycia dobrych ocen czy nagród. Wtedy przyswajanie wiedzy odbywa się mechanicznie, jest powierzchowne a efekty są krótkotrwałe. Motywacja musi pochodzić z wnętrza dziecka, a nie być wynikiem presji z zewnątrz.
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Co więc możemy zrobić, żeby wykształcić w naszym dziecku motywację do podejmowanych przez niego działań?

         Przede wszystkim nie zaprzepaścić naturalnej dziecięcej ciekawości   świata, a nieustannie ją podsycać. Czasami mamy dosyć, gdy słyszymy po raz setny "a dlaczego?", "a jak?", "a po co?" z ust kilkulatka. Musimy jednak pamiętać, że pytania te nie są zadawane po to, żeby nas zdenerwować, a po to, żeby maluch mógł dowiedzieć się czegoś o świecie. Dlatego warto uzbroić się w cierpliwość i nie zbywać malucha, lub co gorsza, nie zniechęcać go do zadawania pytań. W rozmowie należy traktować dziecko jak równorzędnego partnera i starać sie odpowiadać na jego pytania możliwie dokładnie i zrozumiale. A gdy nie znamy odpowiedzi na pytanie, pokażmy dziecku w jaki sposób takiej odpowiedzi szukać: w Internecie, atlasie, encyklopedii itp. To pierwszy krok do odpowiedniej motywacji dziecka do zdobywania wiedzy.

         Kolejnym jest pokazanie dziecku, że zdobywanie wiedzy to świetna zabawa. Rodzinne oglądanie programów edukacyjnych, czytanie książek, wyprawy do muzeum czy zwiedzanie zabytków, to tylko przykłady takiej zabawy. Nie oczekujmy jednak, że wszystkie tego rodzaju rozrywki spotkają się z entuzjazmem naszych pociech. Dla jednych znakomitą zabawą będzie wizyta w muzeum techniki, inne będą zachwycone wycieczką do zoo, filharmonii czy do teatru. 

         I tu kolejne wyzwanie dla rodziców. Niezmiernie istotną sprawą w wychowaniu dziecka jest wychwycenie jego zainteresowań i zdolności i rozwijanie ich. Bowiem wiadomo, że łatwiej i szybciej uczymy się rzeczy, które nas interesują i które sprawiają nam przyjemność. Jeśli dziecko uwielbia przyrodę a nie znosi matematyki, pozwólmy mu na poświęcanie czasu i uwagi temu, co przynosi mu satysfakcję. W problemach z matematyką należy dziecku pomóc, a jednocześnie wytłumaczyć mu, że nie musi mieć samych piątek, że najważniejsze jest, żeby dziecko realizowało własne pomysły na życie. Najczęściej jednak odniesienie sukcesu w jednej dziedzinie, łączy się z łatwiejszym pokonywaniem problemów z innymi przedmiotami. Pewność siebie i wiara we własne możliwości, jakiej dziecko wówczas nabywa, jest siłą napędową do podejmowania innych wyzwań.

Ważne jest chwalenie dziecka nawet za mały wysiłek i za pracę całej grupy, chociaż wykonuje elementy łatwe. Nie przekupujemy, nie szantażujemy, nie wykonujemy zadań za dziecko, ale nauczyciel lub rodzic próbuje je wykonać razem z nim: „Nie umiesz, ale nauczysz się. Ja też kiedyś nie umiałam. Spróbujmy razem. Od czego zaczniesz? albo „Nie mogę narysować głowy kotka, pokażesz mi?

Ustalmy realny dla dziecka cel i przypomnijmy mu sytuacje, kiedy sobie z czymś poradziło. To zwiększy jego wiarę i przekonanie w siebie.

Największe prawdopodobieństwo sukcesu jest wówczas, kiedy dziecko jest w pełni przekonane, że potrafi. Dzięki tej wewnętrznej wierze, rodzą się przeróżne – mniej lub bardziej kreatywne – możliwości, które maluch wprowadza w czyn, a więc podejmuje różne działania w oparciu o dostrzeżone możliwości, co w konsekwencji prowadzi do osiągnięcia założonego efektu. 

Jednak niektórym dzieciom (z różnych przyczyn) trudno jest uwierzyć w sukces. Doświadczają wątpliwości i niepewności. Ich wiara nie jest stuprocentowa. Wówczas trudno im dostrzec wszystkie możliwości, które pozwoliłyby poradzić sobie z jakąś trudnością czy problemem. Dlatego już na starcie prawdopodobieństwo sukcesu jest ograniczone.


Kiedy dziecku nie udaje się odnieść pożądanego sukcesu, jego wiara w to, że potrafi, że coś może się zmienić na lepsze, staje się jeszcze mniejsza niż na początku, na przykład o połowę. To wpływa na jego mniejsze zaangażowanie i przekonanie, a to z kolei na mniejsze rezultaty. Gdy rezultaty są coraz gorsze, wiele dzieci po prostu się zniechęca – jedne szybciej, inne są trochę bardziej wytrwałe – przeważnie dzieci w wieku przedszkolnym i wczesnoszkolnym zniechęcają się szybko. Należy pamiętać, iż nawet w przypadku niepowodzenia, dziecko potrafi się samo zmotywować i wzbudzić w sobie wiarę, jeśli ma wsparcie w domu oraz w przedszkolu.
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Kilka wskazówek, jak wspierać dziecko w podejmowaniu i kontynuowaniu aktywności:

· Okazywać zainteresowanie,

· Przypominać o ustalonym (wraz z dzieckiem) zadaniu i czasie na jego wykonanie,

· Sprawdzać, co się udało zrobić,

· Udzielać wskazówek, tak by działanie miało szansę być efektywne – jeśli dziecko popełnia błędy, powiedz, co powinno poprawić, żeby mogło osiągnąć cel,

· Nagradzać nawet najdrobniejsze postępy,

· Nie krytykować – krytyka zniechęca do dalszego wysiłku.
Jeśli dziecku udało się osiągnąć cel, wtedy w żadnym wypadku nie wolno nam przejść nad tym do porządku dziennego. Musimy to podkreślić: „Wiedziałam, że dasz sobie radę.” Natomiast jeśli zależy nam na tym, aby dziecko czerpało korzyści z osiągniętego celu w postaci wiary we własny siły i możliwości, która zaprocentuje w przyszłości, musimy natychmiast zauważyć i wzmocnić to doświadczenie: „Jestem z ciebie bardzo dumna, widziałam, jak ciężko pracowałeś.” Możemy wykorzystać tą sytuację jako zachętę do dalszej pracy: „Chciałabym, żebyś jutro pracował z takim samym zaangażowaniem”.

Jeżeli dziecku nie udało się osiągnąć zamierzonego i oczekiwanego celu lub efektu, ważne jest aby się ono nie zniechęciło: „Widziałam, jak ciężko pracowałeś, bardzo mi się to podobało i doceniam twój wysiłek. Masz przed sobą cały dzień (tydzień) – będę ci pomagać, żeby się udało”. Szczególnie pomocne są wówczas wskazówki do dalszej pracy, pozwalające uniknąć błędów w przyszłości.
Istotną sprawą, nie tylko w zakresie motywowania do działania czy nauki, lecz ogólnie kluczem do sukcesu w wychowaniu dziecka, jest jego akceptacja przez rodziców, bez względu na to, co dziecko robi czy jak się zachowuje. Dziecko, które wyrasta w atmosferze akceptacji i szacunki, poczuciu, że jest kochane, łatwiej przejmie nasz punkt widzenia. Nasza wiara w możliwości dziecka i pomoc w przekonaniu go do wiary w siebie, może poczynić cuda. A dziecko, które nabierze wiary i pewności siebie, łatwiej pokona problemy i chętniej będzie stawiało czoła przeciwnościom.
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